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Kierownictwo wałeckiego ratusza
skierowało do Prokuratury Rejonowej
w Wałczu doniesienie o możliwości
popełnienia przestępstwa. Dokument
wpłynął w tym tygodniu i dotyczy kil-
ku miejskich inwestycji. 

Kilka miesięcy temu (po wybuchu
słynnej afery z promenadą nad Radu-

niem) burmistrz Bogusława Towalewska
powołała zespół, który miał się przyjrzeć
miejskim inwestycjom od początku
od końca ich realizacji. 

– Zespół pracował bardzo długo.
Wnioski miały być wyciągnięte do koń-
ca września, ale materiału było tak du-
żo, że wszystko się przeciągnęło – mówi

B. Towalewska. – Efekty pracy człon-
ków zespołu zostały jeszcze skonsulto-
wane z prawnikami i uznaliśmy, że za-
chodzi konieczność skierowania tej
sprawy do odpowiednich organów. 

Inwestycjami zajmie się prokurator

Krzysztof „Główka” Głowacki
(21-0-14 KO) zwyciężył przez
techniczny nokaut w dziewią-
tej rundzie Varola Vekiloglu
(20-6-1, 12 KO) i obronił tytuł
WBO Inter-Continental wagi
junior ciężkiej. To było jedno
z największych widowisk
sportowych w historii Wałcza.

Starcie Głowacki vs. Vekiloglu było
głównym wydarzeniem podczas „Wojak
Boxing Night” w Wałczu. Niemiec nie
był faworytem. „Główka” dodatkowo

był gorąco dopingowany przez własną
publiczność. Wałczanin od samego po-
czątku pokazał swoją wyższość nad ry-
walem i wyprowadzał ciężkie ciosy z le-
wej ręki, które początkowo trafiały
Niemca w głowę, a później na korpus.
Pomimo przyjęcia zmasowanego ataku
z różnych stron, Vekiloglu trzymał się
pewnie na nogach i – ku zdziwieniu
– nie padł na deski w 4 rundzie, jak za-
powiadał przed walką Głowacki. Poje-
dynek skończył się dopiero w dziewiątej
rundzie, kiedy Krzysztof „zamknął”
w narożniku przeciwnika. Sędzia wi-
dząc ledwo stojącego Niemca, przerwał
walkę.

Krzysztof nie zawiódł

�
�

�
g

a
ze

ta
 B

E
Z

P
Ł

A
T

N
A

�
 �

 �
g

a
ze

ta
 B

E
Z

P
Ł

A
T

N
A

�
 �

 �
g

a
ze

ta
 B

E
Z

P
Ł

A
T

N
A

�
 �

 �
g

a
ze

ta
 B

E
Z

P
Ł

A
T

N
A

�
 �

 �
g

a
ze

ta
 B

E
Z

P
Ł

A
T

N
A

�
 �

 �

reklama

Dokończenie na str. 3

Dokończenie na str. 12
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„Kiedy śmieje się dziecko śmieje się
cały świat”- powiedział kiedyś Janusz
Korczak. Zgodnie z tą sentencją mun-
durowi każdego roku przed zbliżający-
mi się świętami dbają o uśmiech każ-
dego dziecka.

W tym roku worki pełne prezentów
trafiły do szkoły w Piecniku i Dębołęce.
Słodycze i kolorowe pluszaki policyjny Mi-

kołaj wręczył uczniom najmłodszych klas
szkół podstawowych. W obu szkołach
dzieci przywitały mundurowych świątecz-
ną piosenką. Później była rozmowa z Mi-
kołajem. Uczniowie z Dębołęki odwdzię-
czyli się Mikołajowi za upominki własno-
ręcznie przygotowanym sercem pełnym
życzeń. 

OPRAC. PK

Policjanci Wydziału Ruchu
Drogowego Komendy Powia-
towej Policji w Wałczu prowa-
dzili pościg za kobietą, która
po pijanemu i bez uprawnień
wiozła autem dwoje dzieci. 

Do zdarzenia doszło w poniedziałek
(16 grudnia) około godziny 19.20. Poli-
cjanci zauważyli opla astrę, którego kie-
rowca przekroczył dozwoloną prędkość
o 40 km/h. 

– Policjant dał sygnał do zatrzymania
się, jednak kierowca nie zważał na polece-
nia funkcjonariusza i jechał dalej. Policjan-

ci ruszyli za uciekającym oplem, a w trak-
cie jazdy zauważyli, że auto prowadzi ko-
bieta – relacjonuje rzecznik prasowy KPP
w Wałczu st. sierż. Beata Budzyń.
– W trakcie pościgu przy ulicy Nowomiej-
skiej policjanci zmusili kierującą do zatrzy-
mania się. 

W aucie, oprócz kierującej, siedziała
dwójka małych dzieci w wieku 5 i 1,5 ro-
ku. Jedno z nich siedziało co prawda w fo-
teliku, ale nie było zapięte w pasy bezpie-
czeństwa. 

W samochodzie policjanci znaleźli
pustą puszkę po piwie oraz opróżnioną
do połowy butelkę po wódce. Ponadto
w rozmowie z kobietą wyczuli wydobywa-

jącą się z ust woń alkoholu. Przypuszcze-
nia mundurowych potwierdziło urządze-
nie do pomiaru stanu trzeźwości. Kobieta
miała ponad dwa promile alkoholu w wy-
dychanym powietrzu. 

– Jakby tego było mało 26-letnia
mieszkanka Choszczna w ogóle nie posia-
da prawa jazdy – mówi st. sierż. B. Bu-
dzyń. – Kierująca została zatrzymana
w policyjnym areszcie, a dzieci przekazano
pod opiekę rodzinie. Matka odpowie
za popełnione wykroczenia drogowe oraz
jazdę w stanie nietrzeźwości, za co może
jej grozić kara pozbawienia wolności do 2
lat.

OPRAC. PK

Policyjny 
Mikołaj

Pijana matka wiozła dzieci

Policjanci Wydziału Kryminal-
nego Komendy Powiatowej
Policji w Wałczu zatrzyma-
li 57-letniego mieszkańca
Wałcza, który posiadał niele-
galną broń i amunicję. 

Mężczyzna wpadł przy okazji kontro-
li drogowej we wtorek (17 grudnia) ok.
godz. 11.00 Został zatrzymany po tym,
jak popełnił wykroczenie drogowe.  Policja
sprawdziła jego samochód i w bagażniku
znalazła amunicję.

Następnie skontrolowano mieszka-

nie 57-latka. W lokalu i w piwnicy znale-
ziono m.in. 211 sztuki różnej amunicji,
magazynki pistoletowe, pistolet gazowy,
proch, karabin z II wojny światowej, lufy
karabinowe, pocisk granatnika rakietowe-
go z głowicą oraz 9 zapalników elektrycz-
nych do materiałów wybuchowych.

Mężczyzna został zatrzymany. Za nie-
legalne posiadanie broni i amunicji męż-
czyźnie może grozić kara pozbawienia
wolności do 8 lat. 

PK

Nielegalna broń
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No cóż, to już ostatnie wydanie Extra Wałcz, ale… wró-
cimy w nowym roku ze świeżymi pomysłami, ambitnymi
planami i nie lada wyzwaniami. Co zatem należy napisać
w felietonie przed świętami? Oczywiście szczere życzenia.
Życzę Wam zatem:

Po pierwsze choinki: każdemu życzę, aby drzewko w do-
mu na wigilię było, bo to bardzo ważna rzecz, bo gdzie Miko-
łaj ma podrzucić prezenty? Pod segment, pod wersalkę?
Do skarpety? W sumie to właściwie może być i skarpeta, ale
pod warunkiem iż będzie to ta, do której dziadek od 50 lat
składał swoje oszczędności właśnie na tę okazję.

Po drugie karpia: nie chodzi mi o to, aby robić karpia, gdy zobaczy się rachunek
swojego konta po świątecznych wyprawach do marketów. Nie chodzi mi o chińskie-
go karpia z Czech, którymi handlują Białorusini na ryneczkach. Ale życzę wam
prawdziwego polskiego karpia królewskiego. By udało się takiego uczciwego zakupić
w tej gorączce. I uważajcie na mrożone filety, tak bowiem może nazywać się zmiesza-
na paćka rybno-wodna, która na patelni przekształca się w biały kożuch a la przypa-
lona serwatka.

Po trzecie kolędy: i to w dwojakim znaczeniu, zarówno by odwiedzać się nawza-
jem i szczere życzenia składać, wspierać się i radować. Jak i w drugim znaczeniu, czy-
li śpiewać wspólnie pieśni wesołe. W tym drugim przypadku jak żona nie patrzy to
i pod choinką można łyknąć jałowcówki lub ewentualnie sosnówki, ale tylko takie
trunki wchodzą w grę… typowo świąteczne. Bo ważne jest, aby w tym dniu być prze-
cież razem.

A tak naprawdę, to przede wszystkim życzę Wam świąt jak najbardziej rodzin-
nych i ciepłych. Aby każdy pomyślał czy są blisko osoby, które potrzebują właśnie
nas, bo czasem staramy się robić tyle dla innych, zapominając o tych, którzy są naj-
bliżej.

Życzę także każdemu refleksji nad tym „czym naprawdę są dla nas święta,
a czym powinny być?” Jeśli są jakieś rozbieżności, to może warto już dziś postarać się
je niwelować.

PIOTR KURZYNA

PS Jakby ktoś chciał podarować mi jakiś świąteczny prezent, to nie mam nic
przeciwko. Przepraszam za prywatę, ale ja po prostu je uwielbiam. Prezenty. I, oczy-
wiście, święta. 

FELIETON NACZELNEGO

Na życzenie...

Doniesienie dotyczy m.in. złamania
przepisów ustawy o zamówieniach pu-
blicznych przy realizacji następujących in-
westycji: zagospodarowaniu nabrzeża Ra-
dunia, przebudowy ulic Kolejowej i Połu-
dniowej, ulicy Tysiąclecia (tzw. ABC), re-
montu „czwórki”, a także oświetlenia Mo-
rzyc i Radunia. 

– Na udzielanie szczegółowych infor-
macji jest jeszcze zbyt wcześnie. Ze wzglę-
du na dobro śledztwa mogę jedynie po-

twierdzić, że takie zawiadomienie do na-
szej prokuratury wpłynęło – mówi proku-
rator rejonowy Piotr Łosiewski. – Materiał
jest bardzo obszerny, jesteśmy w trakcie je-
go analizowania. Sprawa wymaga czasu,
dlatego proszę o cierpliwość. 

Nieoficjalnie udało nam się ustalić, że
zawiadomienie dotyczy m.in. byłych
i obecnych pracowników ratusza, projek-
tantów i wykonawców miejskich inwesty-
cji. ZB

Inwestycjami zajmie się
prokurator

Miło nam donieść, że podwójną wejściówkę do kina „Tęcza”
w konkursie Wałeckiego Centrum Kultury i naszego tygodnika,
wygrała Agnieszka Pawlisz Zdecydował element zaskoczenia.
Na początku nam się wydawało, że zdjęcie przedstawia… Zupełnie

coś innego niż ukazuje w rzeczywistości. 
Serdecznie gratulujemy i zachęcamy do wzięcia udziału w na-

szych konkursach, które będziemy ogłaszać na naszym fanpejdżu. 

KTO WYGRAŁ TĘCZOWE BILETY?

reklama
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90gr za słowo

(zgłoszenia osobiście 

w redakcji) 

Zapraszamy do redakcji Extra

Wałcz, ul. Bankowa 2, 

78-600 Wałcz. 

lokale, nieruchomości:

• Zamienię mieszkanie spółdzielcze

własnościowe w Wałczu (40 mā) na po-

dobne, lub większe na parterze,

lub I piętrze. Tel. 785 605 826

• Poszukuję garażu do wynajęcia

w Wałczu. Tel. 698 013 030 

• Sprzedam mieszkanie 40 mā.

Tel. 663 621 910

• Sprzedam mieszkanie dwupokojowe

w Wałczu (BETPOL) bezczynszowe. Wy-

posażone i urządzone z własnym ekono-

micznym ogrzewaniem gazowym.

Tel. 604 32 85 44 

różne:

• Zatrudnię do pracy w kuchni.

Tel. 502 484 880

• Renomowana firma budowlana za-

trudni wykwalifikowanych pracowników

na stanowisku murarz, tynkarz. Praca

na terenie Polski i Holandi. Oferujemy

atrakcyjne wynagrodzenie i możliwość

rozwoju. Tel. 698 678 598

Regulamin związany z wysyłaniem drob-

nych ogłoszeń, znajduje się w redakcji

oraz umieszczony jest na stronie inter-

netowej www.extra-walcz.pl

To, że sprawa Wałeckiej Spółdziel-
ni Mieszkaniowej wróci na tzw. łamy,
to było pewne jak w banku (w któ-
rym?). Niedawno powstało tzw. stowa-
rzyszenie, które podobno ma bronić
praw lokatorów, których lokatorów (?),
bo to, że czynsze duże, że opłaty
za ogrzewanie duże, a to, że mierniki,
zawory nie takie, itp., itd., ale ten głów-
ny powód, to raczej to, ile też zarabiają,
ten Prezes i ten Zarząd WSM, bo po-
dobno to tajemnica? A gdzie teraz nie
ma tajemnicy, co do zarobków? A tak
w ogóle to dlaczego ten „stary” Zarząd
trzyma się jeszcze stołków, a nie da ich
„naszym”, jak to teraz jest powszechne
i to jest ten powód tego działania, a nie
jakieś tam zawory! Czemu akurat nie-
których „bodą” zarobki w WSM? Zain-
teresowaliby się zarobkami np. w samo-
rządach, jak to się samorządzą zarobka-
mi, albo w takich bankach z lichwą ja-
kiej daleko szukać, albo ile to też zara-

biają sobie tacy, jak np. pierwszy z brze-
gu lekarz, czy prawnik bez ZUS-u, itp.
Ewentualnie niech zainteresują się
za ile to ich wybrańcy-radni, martwią
się o ich sprawy i to w czasie w którym
biorą też solidne pensje!

Powód tej „troski” o lokatorów jest
jeden i zasadniczy; wszystko co państwo-
we i spółdzielcze, ma zniknąć z naszego
zdrowego kapitalizmu, bo jest chore we-
dług tych wyznawców jedynej słusznej
ideologii. Taki teraz „trynd” i nie ma
na to rady, bo przecież wiadomo, od ko-
go i od jakiej opcji politycznej, zaczęło się
z WSM i spółdzielczością mieszkaniową.
Nikt nikogo przecież siłą nie trzyma
w tej WSM. I wcale nie chodzi o te „głu-
pie” zawory, czy mierniki, czy są takie,
czy owakie, choć są coraz lepsze i precy-
zyjniejsze, a chodzi po prostu o to, by ich
nie było wcale, bo wtedy hulaj dusz, bo
czemu ktoś ma ograniczać kogoś kto
chce się grzać na koszt innych, a jak bę-

dzie gorąco to se okno otworzy i już. A,
że tak było i jeszcze jest, to wiadomo,
a jak ktoś chce sprawdzić, niech jedzie
do popegeerowskiej wioski, tam to jest
powszechne, jedni marzną, a inni mają
okna pootwierane.

No cóż, może te, czy inne stowarzy-
szenie doprowadzi do zmiany Zarządu
WSM, ale czy znajdą się frajerzy na ich
miejsce, albo też ci „obrońcy” lokatorów,
by tam pracować za np. najniższą, albo
średnią pensję i jeszcze mieć do czynie-
nia z takimi stowarzyszeniami? A kto
wie, jak się rozpędzą to i „pogonią” tą
spółdzielnię, a „trynd” polityczny pogoni
spółdzielczość mieszkaniową i potworzą
te tzw. wspólnoty mieszkaniowe i będzie
już cacy. Już to widzę, widzę to okiem
wyobraźni, to spustoszenie na osiedlach,
ten bałagan, kłótnie, ruinę bloków
mieszkalnych, placów itp. czyli pospoli-
ty bajzel, nieporządek i ten „urok” dość
ładnego teraz miasta. Powodzenia!!!

reklama

reklama
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Tym razem do refleksji skło-
niły mnie procesy związane
z wejściem do niektórych
branż instytucji samorządo-
wych. Wiadomo – dysponują
publicznymi pieniędzmi,
w związku z czym mogą prak-
tycznie bez ryzyka kombino-
wać pod siebie.

Konkretnie chodzi mi o jedną z mo-
ich działek, a mianowicie sprzedaż po-
wierzchni reklamowej (w szczególności
w prasie). Nie jest tajemnicą, że niektóre
samorządy wydają swoje periodyki. Co
ciekawe, w tych wydawnictwach poja-
wiają się reklamy mniejszych lub więk-
szych przedsiębiorców. Na całe szczęście
Extra Wałcz stał się na tyle uznaną mar-
ką, że mogę do tej tematyki podejść
na luzie. Jaki jest efekt takiego działania?
Firma pana Mieczysława dysponuje mie-
sięcznie budżetem 300 zł na reklamę.
Nie jest to ani dużo, ani mało. Nie wy-

starczy to jednak z pewnością na jakąś
spektakularną kampanię na terenie po-
wiatu. Dochodzi więc do tego typu sytu-
acji, że prywatny podmiot, który ja repre-
zentuję, będzie zabiegał o te 300 zł z jed-

nostką samorządową. Czy jest to ok? Dla
mnie średnio. Bo dlaczego starając się
być uczciwym wobec państwa obywate-
lem, mam przymusowo utrzymywać
mojego „konkurenta”? W sumie dość
jasno tę sytuację opisuje stanowisko Se-
natu RP i Izby Wydawców Prasy, które
mówi, że: „poważne zastrzeżenia budzi
łączenie przez pisma samorządowe funk-
cji publicznych z działalnością gospodar-
czą. Działanie na styku wykorzystania
środków publicznych i biznesu rodzi
liczne wątpliwości natury formalnej
i etycznej oraz co do zgodności z zasada-
mi uczciwej konkurencji. Pozyskiwanie
reklam przez „gazety” samorządowe
sprzyja możliwości powstawaniu na lo-
kalnych rynkach sytuacji korupcjogen-
nych. Naraża ponadto samorządy
na ostre konflikty z prasą lokalną, dla
której przychody z reklam stanowią pod-
stawę ekonomicznego bytu.” Trudno się
z powyższym stanowiskiem nie zgodzić.
Nie chodzi bowiem o to, by samorządy
nie wydawały żadnych publikacji. Wręcz
przeciwnie – powinny informować

mieszkańców o tym, co się dzieje, jednak
nie kosztem przedsiębiorców. Wyobraź-
my sobie taką sytuację. Pan Mariusz
od lat prowadzi na jednym z wałeckich
osiedli mały sklep spożywczy z małym
ogródkiem, w którym można walnąć so-
bie małe piwo po pracy (albo przed).
Obok niego miasto stawia swój państwo-
wy sklep o identycznych standardach
i asortymencie jak pan Mariusz. Osoba
prowadząca sklep bierze 80% procent zy-
sków. Nie interesują jej jednak podatki,
ZUS-y, media, koszty wynajmu, etc., bo
w końcu sklep jest państwowy. Przykła-
dowe miasto może przy tym pana Ma-
riusza dodatkowo pogrążyć, mieszając
mu przy koncesji na sprzedaż alkoholu.
Wiadomo, że wyżej opisana sytuacji jest
wymyślona, jednak wpuszczając samo-
rządy w swych działaniach coraz dalej,
pozbawiamy lokalne rynki konkurencyj-
ności działań. 

Na całe szczęście w mojej branży
bardzo łatwo powiedzieć – sprawdzam.
Uważam czytelników Extra Wałcz
za bardzo rozsądnych ludzi, którzy wi-
dzą, kiedy tekst jest propagandą pisaną
na zamówienie, a kiedy jest im przedsta-
wiona rzetelna informacja. Na szczęście
nasi dziennikarze są niezależni i dopóki
tak będzie, będę mógł z czystym sumie-
niem oferować powierzchnię reklamową
w tygodniku Extra Wałcz jako najlepszą
prasową promocję w regionie. Poza tym
ludzie chyba nie lubią, gdy w gazetach
samorządowych napuszeni włodarze
dumnie się prężą, pokazując, że niby
dzięki ich działaniom mamy tutaj drugą
Dolinę Krzemową. Papier wszystko
przyjmie, niestety także prywatną rekla-
mę w państwowej prasie. 

MATEUSZ WYSOCKI

WWW.MARKETINGREGIONALNY.PL

Państwowa prasa

reklama
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Piątek, 13 grudnia, z pewnością nie
był pechowy dla włodarzy gmin: Czło-
pa, Tuczno, Mirosławiec, gminy wiej-
skiej Wałcz, a także dyrektor Muzeum
Ziemi Wałeckiej i tak zwanej „osoby
fizycznej” – Konrada Stankiewicza.
Wszyscy otrzymali bowiem pra-
wie 700 tysięcy złotych (do podziału)
na realizację swoich pomysłów. 

Umowy z beneficjentami podpisała
Anna Mieczkowska z zarządu wojewódz-
twa zachodniopomorskiego. 

– Bardzo się cieszę, że z tych pieniędzy
skorzystają wszystkie gminy powiatu wałec-
kiego, realizując różne inwestycje, które bę-
dą służyć poprawie warunków życia miesz-
kańców wsi i wzmocnieniu atrakcyjności
tego regionu – mówiła. – Powiat wałecki to
piękny teren, który jest zależny od turysty-
ki. Wystarczy tylko wzmocnić jego poten-
cjał i rozbudować infrastrukturę, aby goście

mogli tutaj aktywnie spędzać czas. 
Wnioski składane były za pośrednic-

twem Fundacji „Lider Wałecki” ramach
działania „Wdrażanie Lokalnych Strategii
Rozwoju”. A. Mieczkowska pochwaliła
„Lidera” za to, że… jest liderem w pozyski-
waniu środków unijnych. 

– Do końca maja był nabór na tak zwa-
ne małe projekty i takiego zainteresowania
nie było nigdy. Złożono 56 wniosków, a dzi-
siaj podpisujemy dopiero dziesięć pierw-
szych – cieszy się prezes „Lidera Wałeckie-
go”, a zarazem zastępca wójta gminy Wałcz
Janusz Bartczak. – Chciałbym podzięko-
wać pracownikom Urzędu Marszałkow-
skiego za to, że przez pół roku przeszliśmy
przez wszystkie procedury i już po pół roku
możemy te umowy podpisać. 

Największą część puli (ponad 300 ty-
sięcy) „zgarnął” burmistrz Mirosławca
Piotr Pawlik. Pieniądze zostaną przezna-
czone na budowę zewnętrznej siłowni
w mieście, zagospodarowanie terenu re-
kreacyjno-sportowego i doposażeniem pla-
cu zabaw przy ulicach Polnej i Parkowej
w Mirosławcu, dofinansowanie pierwsze-
go etapu modernizacji i rozbudowy świe-
tlicy wiejskiej w Bronikowie. 

Ponad 250 tys. zł otrzyma także gmi-
na Człopa. Najważniejszą inwestycją bę-
dzie długo wyczekiwany remont sali wido-
wiskowej Domu Kultury, który wzbogaci
się m.in. o nowe nagłośnienie. Zagospoda-
rowany zostanie także teren przy ośrodku.
Oprócz tego w Człopie na ulicy Osiedlo-
wej (w ramach programu) powstał nowo-

czesny plac zabaw.
– Wszystko jest wykonane z najlep-

szych, certyfikowanych materiałów, bo
ważna dla nas jest nie tylko dobra zabawa
dzieci, ale przede wszystkim ich bezpie-
czeństwo – podkreśla burmistrz Człopy
Zdzisław Kmieć. – Takie place chcieliby-
śmy mieć w całej gminie i będziemy je bu-
dować, jeśli nie z dofinansowaniem, to
z własnych środków. 

Gmina Tuczno otrzymała z kolei 6 ty-
sięcy na oznakowanie atrakcji turystycz-
nych (tablice informacyjne i kierunkow-
skazy) w Nowej Studnicy i Strzalinach,
a także na postawienie tam ławek i donic
z kwiatami, by uprzyjemnić zwiedzanie
turystom, i – oczywiście – mieszkańcom. 

Gmina Wałcz dostała blisko 7 tys.

na organizację pleneru artystycznego, który
kilka miesięcy temu odbył się w Szwecji. 

Tak zwana „osoba fizyczna” Konrad
Stankiewicz otrzymał 16 tysięcy złotych
na stworzenie portalu promującego lokal-
ną twórczość kulturalną i miejscowe trady-
cje artystyczne „Twórcy i artyści Pojezierza
Wałeckiego”, a Muzeum Ziemi Wałeckiej
na refundację kosztów rajdu „Szlakiem
fortyfikacji Ziemi Wałeckiej”, organizację
konkursu „Strój regionalny Pojezierza Wa-
łeckiego” oraz wystawy „Stroje i tradycje
regionalne”.

Część inwestycji jest w trakcie realiza-
cji, inne się zakończyły, a kolejne dopiero
się rozpoczną. 

ZB

Kasa płynie do gmin

reklama

reklama
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Za nami kolejny Festiwal Po-
traw Tradycyjnych organizo-
wany przez Fundację „Lider
Wałecki”. Tradycyjnie gości
było w bród (grzybów w świą-
tecznych potrawach zresztą
też). Tradycyjnie wszystko
szybko znikało ze stołów. Za-
skoczyć publiczność potrafiły
tylko tradycyjne dania przygo-
towane w nowatorski sposób. 

Impreza odbyła się 14 grudnia
w Ośrodku Jeździeckim „Kołacz” w Kołat-
niku i – jak zawsze – cieszyła się ogromną
frekwencją, bo kto by się uparł takiej
uczcie? Nie zawiodły także koła gospodyń
wiejskich, w tym roku było ich aż 25. 

Festiwalową nowością był konkurs
na najsmaczniejszą i najbardziej klarowną
nalewkę, choć nie mamy pewności, czy ju-
rorzy brali pod uwagę wyłącznie te kryte-
ria… Podczas konkursu okazało się, że mi-
strzyniami nalewek są panie z koła gospo-
dyń w Różewie. Ich pigwówka zajęła
pierwszą lokatę, a nalewka malinowa trze-
cie. Na drugim miejscu znalazły się z kolei
mieszkanki Gostomi ze swoim malibu. 

Jurorzy, oceniając najlepszą festiwalo-
wą potrawę, brali pod uwagę nie tylko wa-
lory smakowe i sposób podania, ale także
związek z regionem. Ich kubkami smako-
wymi zawładnął pstrąg w śmietanie poda-

ny przez gospodynie z Dzikowa. Dwie
równorzędne drugie nagrody przyznali
śledziowi pod pierzynką (KGW w Łąkach)

i karpiowi faszerowanemu przygotowane-
mu przez gospodynie z Brzezinek. Trzecie
miejsce zajęły panie ze Szwecji za chleb sta-

ropolski na zakwasie i szynkę z przepisu
babuni.

W konkursie na ozdobę świąteczną

zwyciężyła choinka przygotowana przez
KGW Różewo, drugie miejsce zajęło
KGW Karsibór za domek z piernika,
a trzecie wieniec z orzechów przygotowa-
ny przez KGW Różewo. Jury (za bombkę
z filcu) postanowiło wyróżnić także Beatę
Mendrek. 

Na festiwalu gościły także panie z kół
gospodyń wiejskich gminy Mirosławiec,
jednak gmina Wałcz – pod względem ilo-
ści organizacji zrzeszających gospodynie
– jest w powiecie niekwestionowanym li-
derem. 

– To dla nas nie tylko wspaniała zaba-
wa przy wspólnym gotowaniu, ale też ode-
rwanie od codzienności, wymiana do-
świadczeń i integracja na przykład podczas
takich festiwali – mówi szefowa KGW
w Karsiborze Ewa Piotrowska. – Nasze ko-
ło istnieje już od około 15 lat. Zrzesza 10
pań i czterech panów, którzy dobrze gotu-
ją, a oprócz tego są odpowiedzialni za do-
wóz produktów, cięższe prace i logistykę.

Koło w Karsiborze ma na swoim kon-
cie wiele sukcesów. Między innymi wygra-
ną na festiwalu smaków. Na ostatni przy-
gotowały m.in. kurczaka faszerowanego
mięsem mielonym, kulebiak z sosem z su-
szonych grzybów, schab ze śliwkami oraz
racuchy z sosem czosnkowym. 

Imprezę, która trwała do wyczerpania
zapasów (czyli kilka godzin), prowadziła
Agnieszka Cybulska. 

ZB

Najsmaczniejszy festiwal w powiecie

REKLAMA
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Wczoraj i dziś...

Dzisiaj zajmie-
my się tematem zale-
głych alimentów. Jak
bowiem należy za-
chować się w przy-
padku, gdy dopiero
po pewnym czasie
od narodzin dziecka
składamy pozew
o zasądzenie alimen-

tów na przyszłość. Czy jest jakaś możli-
wość by odzyskać zaległą część alimentów,
którą w przeszłości powinien pokryć dru-
gi małżonek?

ALIMENTY
Kwestia zaległości alimentacyjnych

została określona w art. 137 par. 2 Ko-
deksu Rodzinnego i Opiekuńczego.
Wskazuje on, że niezaspokojone potrze-
by uprawnionego z czasu przed wniesie-
niem powództwa o alimenty sąd
uwzględnia zasądzając odpowiednią su-
mę pieniężną. Mimo, że na pierwszy
rzut oka wydaje się, iż brzmienie tego
przepisu nie pozostawia żadnych wąt-
pliwości, to jednak należy zwrócić
szczególną uwagę na sformułowanie
„niezaspokojone potrzeby uprawnione-
go”. Wynika z tego, że dla dochodzić za-
ległych alimentów to albo w momencie
ich dochodzenia muszą istnieć jakieś
niezaspokojone potrzeby – a trudno so-
bie takie wyobrazić, bo najczęściej zo-
stały już one zaspokojone przez jednego
z rodziców- albo występować muszą ja-
kieś zobowiązania zaciągnięte na pokry-
cie tychże potrzeb, np. pożyczka prze-
znaczona na koszty utrzymania dziecka
(por. wyrok Sądu Najwyższego z dnia 8
czerwca 1976 r., sygn. akt
III CRN 88/76). Takie dochodzenie ali-
mentów wstecz jest więc możliwe w sy-
tuacjach wyjątkowych. Co jednak w sy-
tuacji, gdy dziecko nie ma niezaspokojo-
nych potrzeb i nie zaciągaliśmy na jego
koszty jego utrzymania żadnych poży-
czek?

REGRES
W art. 140 Kodeksu rodzinnego

i opiekuńczego wskazane zostało, że
osoba, która dostarcza drugiemu środ-
ków utrzymania lub wychowania nie
będąc do tego zobowiązana (…) może żą-
dać zwrotu od osoby, która powinna by-
ła te świadczenia spełnić. Z powyższego
wynika, że jeżeli koszty utrzymania
dziecka, które powinien łożyć drugi ro-
dzic, zostały pokryte tylko przez jedne-
go rodzica, wówczas możliwe jest do-
chodzenie zwrotu zaległej części – bę-
dzie to połowa poniesionych przez nas
kosztów na utrzymania dziecka. Nie
musimy tutaj wykazywać występowa-
nia jakichkolwiek niezaspokojonych po-
trzeb albo że zaciągniętych pożyczek. Je-
dyne co rzeczywiście trzeba udowodnić
to wysokość niezbędnego utrzymania
dziecka w danym okresie i pokrycie tych
potrzeb. 

Z dużą pomocą przychodzi nam
również stanowisko Sądu Najwyższego
wyrażone z uchwale z dnia 24 lute-
go 1978 r., sygn. akt III CZP 4/78. Sąd
Najwyższy zajmując się analogicznym
problem wskazał, że małżonkowi, który
wyłącznie łożył na utrzymanie wspólne-
go dziecka, przysługuje prawo domaga-
nia się od współmałżonka zwrotu odpo-
wiedniej części poniesionych na ten cel
kosztów niezależnie od źródeł zaspokaja-
nia potrzeb dziecka. Ponieważ kwestia ta
rzutuje nie tylko na sytuację małżonka,
ale w ogromnej większości wypadków
również na sytuację dzieci, szczególna
ochrona tych osób uzasadnia koniecz-
ność sprawnego egzekwowania wykony-
wania przez małżonka ciążącego na nim
obowiązku, i to nie tylko w drodze po-
wództw o alimenty i o świadczenia
na koszty utrzymania rodziny, ale rów-
nież w drodze powództw o świadczenia
regresowe. 

W kolejnym artykule zajmiemy się
kwestią kontaktów dziecka z dziadkami. 

PORADNIK PRAWNY

JAK ODZYSKAĆ ALIMENTY?

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachecamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com Najciekawsze z nich mogą
pojawić się na łamach naszego tygodnika. Poszukajcie w szufladach oraz w albumach.    Fot. W.Wach

Nie każdy ma tyle szczęścia, by spę-
dzić święta w gronie rodziny i przyja-
ciół. Specjalnie dla takich osób Cari-
tas parafii św. Antoniego w Wałczu
zorganizował wigilię. 

Uroczystość odbyła się 16 grudnia
w klubie garnizonowym. Wzięło w niej
udział blisko 80 osób. 

– Wigilie organizowane są od po-
nad dziesięciu lat, a zapoczątkowała je moja
poprzedniczka. Chcę kontynuować tę tra-
dycję. Takie spotkania są potrzebne, bo każ-
dego roku przychodzi tutaj coraz więcej
osób – mówi prezes Caritas parafii św. An-
toniego w Wałczu Teresa Dąbrowska.
– Cieszymy się, że i w tym roku dopisali
sponsorzy. Zawsze możemy liczyć na firmy
cateringowe i klub, który udostępnia nam
salę. Są też sprzedawcy, którzy przekazują
produkty, z których później wolontariusze
Caritasu szykują potrawy. W przygotowy-
wanie potraw włączają się również ucznio-
wie „rolnika”, którzy podczas uroczystości
pełnią rolę kelnerów. Wszystkim serdecznie

dziękujemy za wsparcie. 
Wśród zaproszonych na kolację wigi-

lijną gości byli m.in. burmistrz Bogusława
Towalewska i proboszcz parafii św. Anto-
niego brat Marek Metelica.

– Ten wieczór ma swoją specyfikę,
choć czasami przychodzi szybciej niż po-
kazuje kalendarz – mówił. – Dobrze, że
zawiązujemy takie wspólnoty. Kiedy czasa-
mi czujemy się trochę jak na marginesie ży-
cia, z dala od swoich bliskich, przyjaciół, to
zwłaszcza w taki wigilijny wieczór może
przychodzić nostalgia. Jesteśmy właśnie
po to, abyśmy nie poddawali się smutkowi,
ale czerpali z tego, że nagle okazuje się, że
jest nas więcej i możemy być dla siebie
wsparciem. To właśnie przekazuje nam
najpiękniejszą część tego wieczoru, gdzie
wspominamy Jezusa, który przychodzi ja-
ko zwiastun pokoju na ziemi.

Terasa Dąbrowska na wigilię nigdy nie
wpuszcza osób będących pod wpływem al-
koholu, żeby nikt nie zakłócił podniosłego
charakteru uroczystości. ZB

Namiastka świąt w rodzinnym gronie

Wałcz ul. Bydgoska
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Fabryka węgla drzewnego, brykietu
i „zielonej” energii elektrycznej nie
ma… prądu. Ogrzewania zresztą też.
Pracownicy narzekają na swoje trud-
ne położenie. Pensje dostają w ra-
tach i obawiają się o swoją przy-
szłość. 

Do niedawna fabryka była jednym
z najjaśniej oświetlonych obiektów w Wał-
czu. Jednak od ponad tygodnia tonie
w ciemnościach. Odcięto tam prąd i dosta-
wy ciepła. Załoga przychodzi do pracy tyl-
ko po to, by podpisać listy obecności,
po czym wraca do domu. Na terenie zakła-
du przebywa tylko garstka osób. Uzbrojeni

w latarki i świeczki pilnują, żeby nikt z ze-
wnątrz nie kręcił się po terenie fabryki. To
teraz ich jedyne zadanie. 

Jednak przerwy w pracy bynajmniej
ich nie cieszą. 

– Sytuacja jest tragiczna. Obawiamy
się o swoją przyszłość, bo skoro nie ma
na rachunki za prąd, to skąd kierownictwo
weźmie pieniądze na wypłaty? – pyta je-
den z pracowników, który prosił o zacho-
wanie anonimowości. – Pensje i tak
od wiosny dostajemy w ratach. Zbliżają się
święta, a my jesteśmy bez pieniędzy. 

– Szefostwo z rozbrajającą szczero-
ścią informuje nas, że chciałoby dać nam

chociaż bombonierkę, ale nie mają skąd
na to wziąć. Oprócz podobnych tekstów,
żadnych konkretnych wiadomości
od nich nie mamy – irytuje się inny pra-
cownik. – Ludzie mają kredyty, rodziny,
zobowiązania i boją się co będzie dalej.
Sam nie daję już rady spłacać rat. Cze-
kam na komornika. Takie będę mieć z ro-
dziną święta. Nie wiem już co mam mó-
wić żonie i dzieciom.

O strajku pracowników „Ozenu” pisa-
liśmy w maju. Niestety od tamtej pory nie-
wiele się w firmie zmieniło. Pracownicy
pensje ciągle dostają w ratach. Występują
też opóźnienia w odprowadzaniu składek

do Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.
Nastroje są bardzo złe.

– Załoga kieruje oficjalne pisma
do członków zarządu, niestety pozostają
one bez odpowiedzi – skarży się jedna
z pracownic. – Prezes bywa w zakładzie
raz w miesiącu, więc o obiegu informacji
nie ma mowy. Nikomu w tej sytuacji nie
jest do śmiechu, ale to chichot losu, że
elektrociepłownia pracuje przy świecz-
kach i bez ogrzewania. 

Wielokrotnie próbowaliśmy skontak-
tować się z prezesem „Ozen plus” Andrze-
jem Marciniakiem. Z powodu braku prą-
du telefon w fabryce milczy, na teren za-

kładu osobom postronnym wejść nie wol-
no. Pracownicy „wyższego szczebla”, z któ-
rymi udało nam się skontaktować, po-
twierdzili jedynie fakt odcięcia prądu
i opóźnień w wypłacie wynagrodzeń. Szer-
szych informacji nie chcą jednak udzielać
i odsyłają do prezesa. Próbowaliśmy się
z nim skontaktować także za pośrednic-
twem firmy „Skystone capital” (dawniej
„BBI Zeneris”), w której A. Marciniak peł-
ni funkcję wiceprezesa. Niestety i tam był
nieuchwytny. Dodajmy, że podczas majo-
wego strajku też nie chciał rozmawiać
z dziennikarzami.

ZB

„Ozen” tonie w ciemnościach

reklama
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Także i w tym roku szkolnym szkoła
podstawowa w Karsiborze uczestni-
czy w projekcie Comenius „Między
nami sąsiadami”. 

Jest to jeden z czterech programów sektorowych
programu „Uczenie się przez całe życie”, który pole-
ga na partnerskiej współpracy szkół z różnych krajów
europejskich. 

– Naszym partnerem jest szkoła czeska z miej-
scowości Haj ve Slezsku. Nasi uczniowie przygoto-
wując się do wizyty u czeskich rówieśników wyko-
nują wiele zadań. Poznają życie codzienne w domu
oraz szkole, regiony i kraje, kulturę, zwyczaje, potra-
wy i zabytki krajów partnerskich – mówi Ewa Czy-
żewska. – Na korytarzu szkolnym wisi gazetka na te-
mat współpracy szkół uczestniczących w projekcie. 

Uczniowie na lekcjach plastyki wykonali prace,

przedstawiające zabytki stolicy Czech – Pragi.
Na dodatkowych zajęciach przygotowali prezentacje
multimedialne, uczyli się słówek i zwrotów czeskich.
Wykonali własnoręcznie słowniczki polsko-czeskie,
w których zapisują podstawowe czeskie zwroty. 

– Ostatnio uczniowie uczestniczący w projekcie
wykonali przepiękne kartki świąteczne, które zosta-
ną wysłane do zaprzyjaźnionej szkoły. Dzięki pomo-
cy naszego plastyka Marcina Paproty okazało się, że
wszyscy mamy ukryte zdolności. Byliśmy z siebie
bardzo dumni – dodaje Bożena Siwko. – Mamy na-
dzieję, że nasze starania nie pójdą na marne i w cza-
sie naszej planowanej wizyty będziemy mogli poro-
zumieć się z naszymi koleżankami i kolegami oraz
pochwalimy się naszą wiedzą o Czechach. 

Taką możliwość uczniowie z Karsiboru będą
mieć najprawdopodobniej już w lutym. 

OPRAC. ZB

„Między nami sąsiadami”

Studenci Wałeckiego Uniwersyte-
tu III Wieku nie mogą narzekać
na brak zajęć. Biorą udział nie tylko
w wykładach, ale też w zajęciach pla-
stycznych. Ostatnio uczyli się filcowa-
nia i ozdabiania kartek świątecznych. 

Warsztaty filcowania poprowadziła Katarzyna
Aftyka. Studenci poznali dwie metody: „na sucho”
i „na mokro”, wykonując bombki świąteczne
i broszki.

Z kolei wykonywania pięknych kartek świątecz-
nych uczyła seniorów Marta Kawczyńska. Uczestni-
cy poznali technikę scrapbooking, czyli ręcznego
ozdabiania przedmiotów scrapkami – materiałami
pasmanteryjnymi oraz suszonymi przyprawami
(dzięki czemu kartka nie tylko pięknie wygląda, ale
również pachnie świętami). Uczestnicy dowiedzieli
się jak ułożyć kompozycję okolicznościową i poznali
metodę przyklejania elementów, aby całość miała es-
tetyczny wygląd.

Warsztaty odbyły się dzięki współpracy z Fundacją
na rzecz Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej
w Wałczu, która realizuje projekt „Edukacja dla senio-
ra II” współfinansowany przez Ministerstwo Pracy i Po-
lityki Społecznej.

Seniorzy wzięli też ostatnio udział w wykładzie
prof. dr hab. Sławomiry Gruszewskiej „Zarządzanie
emocjami drogą do sukcesu”. 

PK

Seniorzy filcują
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Stowarzyszenie Gmin Pojezie-
rza Wałeckiego już po raz 15.
przyznało nagrody najlep-
szym usługodawcom branży
turystycznej. Warto ich odwie-
dzić, bo naprawdę mają się
czym pochwalić. 

Rozdanie statuetek było połączone
z posiedzeniem stowarzyszenia. Kandyda-
tów do nagród nominowały władze samo-
rządowe miast i gmin (członkowie stowa-
rzyszenia), na terenie których znajdują się
turystyczne obiekty.

Burmistrz Człopy Zdzisław Kmieć
uhonorował pensjonat „Zacisze” za szero-
ka ofertę i wysoką jakość usług turystycz-
nych. Jak mówił, podczas swoich wykła-
dów gościła tam sędzia Anna Maria Weso-
łowska, która chwaliła obiekt za standard
i ciepłą, rodzinną atmosferę. Burmistrz
podkreślił ponadto, że właściciele mówią
w kilku językach, dlatego goście zza grani-
cy nie mają tam problemów z komunika-
cją. 

– Ośrodek działa od kwietnia tego ro-
ku, jest malowniczo położony nad jezio-
rem Młyński Staw, tuż przy Drawieńskim
Parku Narodowym – mówi Iwona Potsta-
da. – Mamy szesnaście miejsc noclego-
wych w pokojach dwuosobowych. Hodu-
jemy pstrągi i jesiotry, zapraszamy na wy-
cieczki rowerowe i zbieranie grzybów.

Na specjalne życzenie klientów organizuje-
my także imprezy z udziałem didżeja. 

Burmistrz Bogusława Towalewska po-
stanowiła nagrodzić Ośrodek Jeździecki
„Kołacz” w Kołatniku, choć znajduje się
na terenie gminy Wałcz. „Kołacz” turysta-
mi i mieszkańcami zajmuje się komplekso-
wo. W ofercie jest m.in. jazda konna, wy-
poczynek w siodle, hipoterapia, pensjonat
dla koni, miejsca noclegowe i dom wesel-
ny. Niedawno powstała tam kręgielnia
z trzema torami, pięknym wystrojem i fa-
chową obsługą. 

– Ośrodek jest bardzo dobrze znany

i ceniony nie tylko w powiecie wałeckim,
ale także wśród gości z całej Polski. Jego re-
noma rośnie z każdym rokiem. Wyróżnie-
nie jest ze wszech miar uzasadnione. I to
nie tylko nasza opinia, ale przede wszyst-
kim tych osób, które z oferty „Kołacza” ko-
rzystały – mówił kierownik biura SGPW
Roman Gniot. – Mimo że leży na terenie
gminy, na obrzeżach Wałcza, traktujemy
ich jak swoich.

Zastępca burmistrza Tuczna Elżbieta
Pawlak wręczyła statuetkę Katarzynie
Kaźmierczyk, która po rodzicach przej-
muje gospodarstwo agroturystyczne

w Nowej Studnicy. 
– To przepiękny, dobrze zagospodaro-

wany ośrodek. Każdy gość będzie się tam
czuł jak u siebie w domu, bo właściciele
bardzo o to dbają – zachwalała E. Pawlak.
– Panuje tam wyjątkowa atmosfera. Tylko
przyjeżdżać. 

Oprócz noclegów, właściciele oferują
także przejażdżki konne i domowe wyży-
wienie. Wszystkie potrawy przygotowy-
wane są na miejscu, a składniki pochodzą
z własnego ogródka. W Nowej Studnicy
wytwarza się także domowe wędliny, któ-
re słyną w całej okolicy. Właściciele pod-
kreślają, że swoje gospodarstwo prowadzą
już od 10 lat i nigdy nie usłyszeli od swoich
gości słowa skargi. Ośrodek położony jest
przy lesie, niedaleko jeziora. Jednorazowo
może w nim gościć nawet 20 osób. 

Burmistrz Jastrowia Piotr Wojtiuk, ła-
miąc konwencję, nagrodził nie miejsce,
a człowieka. Statuetkę otrzymał Andrzej

Karaszewski za ogromny, bezinteresowny
wkład pracy w propagowanie turystyki ro-
werowej na terenie gminy. 

Nagroda uprawnia m.in. do bezpłat-
nej promocji na imprezach organizowa-
nych przez stowarzyszenie oraz wszyst-
kich innych, w których uczestniczy
SGPW.

W dalszej części członkowie podsu-
mowali 15-letnią działalność SGPW, które
może się pochwalić m.in. wydaniem 25
tysięcy egzemplarzy publikacji promują-
cych zrzeszone w stowarzyszeniu gminy,
uczestnictwem w ponad stu imprezach
targowych, organizacją 14 rajdów ekolo-
gicznych, 12 rajdów „Szlakiem umocnień
Wału Pomorskiego”, spływów kajakowych,
oznaczeniem ponad 500 kilometrów szla-
ków turystycznych, zabytków i atrakcji,
a także organizacją różnego rodzaju im-
prez i konferencji. 

ZB

Turystyczne laury
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Widowisko w minioną sobotę obejrza-
ło ponad tysiąc kibiców zgromadzonych
w hali sportowej na Dolnym Mieście oraz
miliony telewidzów stacji „Polsat”. Pod-
czas gali w Wałczu pojawili się znani bok-
serzy (koledzy Głowcakiego): Artur Szpil-
ka oraz Krzysztof „Diablo” Włodarczyk. 

– Po raz pierwszy goszczę w Wałczu.
Jestem pozytywnie zaskoczony, że macie
takie piękne hale sportowe. Żałuję, że
wcześniej nie miałem możliwości przyjaz-
du. Podoba mi się szczególnie Ośrodek
Przygotowań Olimpijskich i myślę, że już
niedługo przyjadę tutaj razem z narzeczo-
ną popływać kajakiem – zachwycał się A.
Szpilka. – Według mnie Krzysiek to przy-
szły mistrz świata. Jest bardzo ambitny
i pracowity, a przy tym szybko się uczy.
Dzisiejsza walka jest dla niego bardzo waż-
na, ponieważ w przypadku wygranej kolej-
na może się toczyć o bardziej znaczący ty-
tuł.

– Rośnie nam zawodnik światowej
klasy, który szybko się rozwija – mówi
o „Główce” Krzysztof „Diablo” Włodar-
czyk. – Jeżeli jego kariera będzie przebie-
gać nadal tak pomyślnie, to myślę, że

w końcu przyszłego roku Krzysztof stanie
przed szansą walki o tytuł mistrza świata.

W tym roku Głowacki zaliczył już
dwie wygrane, pokonując m.in. przez
techniczny nokaut byłego czempiona kate-
gorii półciężkiej Richarda Halla, który ma
na koncie dwie ringowe wojny z Dariu-
szem Michalczewskim.

– Hala była dobrze przygotowana, ki-
bice dobrze się bawili, a atmosfera była do-
skonała. Na trybunach zasiadło mniej wi-
dzów niż się spodziewaliśmy, jest to jednak
okres przedświąteczny i ludzie mają
na głowie inne sprawy. Myślę, że nie
w przyszłym roku, ale za dwa lata pokusi-
my się o zorganizowanie kolejnej gali
w Wałczu – podsumowuje Piotr Werner
z KnockOut Promotions.

Wałczanin jest aktualnie jedynym pol-
skim pięściarzem mającym prawa preten-
denta do tytułu mistrza świata we wszyst-
kich najbardziej prestiżowych bokserskich

organizacjach. Już kilka miesięcy temu
Głowacki był o krok od walki o tytuł
WBO, jednak jego pojedynek z Firatem
Arslanem ostatecznie nie doszedł do skut-
ku.

Niestety podczas gali zdarzył się nie-
smaczny incydent. O ile zapraszani na ring
organizatorzy, sponsorzy i najważniejsi lu-
dzie boksu otrzymali od publiczności bra-
wa, burmistrz Bogusława Towalewska zo-
stała wygwizdana i „wybuczana”.

– Stojąc w ringu odebrałem to jako
aplauz, a nie jako dezaprobatę – dziwi się
Marek Matela, ringanonser i jednocześnie
wiceburmistrz Wałcza, dzięki któremu
w dużej mierze doszło do bokserskiego wi-
dowiska w Wałczu. – Dopiero dzisiaj
(w poniedziałek – dop. aut.) zaczepiali
mnie nauczyciele i mówili, że było im
wstyd jak wygwizdano panią burmistrz.
Nie wiedziałem o co chodzi i co mam po-
wiedzieć. MK

Krzysztof nie zawiódł
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Budżet dopiero w styczniu 
Z porządku ostatniej sesji Ra-
dy Miejskiej w Wałczu wyco-
fano uchwałę w sprawie bu-
dżetu na 2014 rok. Radni za-
protestowali też przeciwko
podwyżce cen wody i ście-
ków. Mimo to, mieszkańcy
i tak zapłacą więcej. 

Według „starych” wskaźników zadłu-
żenie miasta wynosi 44%, przy maksymal-
nym dopuszczalnym poziomie określo-
nym na 60%. Jednak według wskaźników
przyjętych w „nowej” ustawie, zadłużenie
przekracza dopuszczalny próg. 

– Negocjujemy z bankami, m.in. prze-
suwamy raty kredytów, żeby budżet mógł
zostać uchwalony i żebyśmy nie musieli
wprowadzać programu naprawczego. Pod-
pisaliśmy już dwa porozumienia w tej
sprawie, czekamy na decyzję trzeciego
– wyjaśnia burmistrz Bogusława Towa-
lewska. – Nie bierzemy żadnych dodatko-
wych kredytów, a czas na uchwalenie bu-
dżetu mamy do końca stycznia. Na pewno
zdążymy i nie będzie musiała robić tego
za nas Regionalna Izba Obrachunkowa. 

W dalszej części obrad radni przyjęli
uchwały w sprawie warunków i trybu skła-
dania deklaracji o wysokości opłaty za go-
spodarowanie odpadami komunalnymi
za pomocą środków komunikacji elektro-
nicznej, w sprawie przystąpienia do zmia-
ny studium uwarunkowań i kierunków
zagospodarowania przestrzennego oraz
w sprawie przystąpienia do sporządzenia

miejscowego planu zagospodarowania
przestrzennego w rejonie ulicy Budowla-
nych. Chodzi tu o kopalnię surowców mi-
neralnych, którą planuje utworzyć firma
„Romet”. Decyzja w tej sprawie podjęta zo-
stała jednogłośnie. 

Również jednogłośnie, ale przeciwko,
radni głosowali w sprawie zatwierdzenia
nowych taryf zbiorowego zaopatrzenia
w wodę i zbiorowego odprowadzania ście-
ków, mimo to podwyżki i tak wejdą w ży-
cie. Średnio mieszkańcy zapłacą więcej
o ponad 20%. Dla gospodarstw domo-
wych cena m3 wynosiła dotąd 4,05 zł,
a po podwyżce wyniesie aż 4,98 zł. Od-
biorcy przemysłowi zapłacą już nie 4,27,
a 5,09 zł. Za m3 ścieków odprowadzanych
z gospodarstw domowych trzeba będzie

zapłacić 7,29 złotych (było 5,80). Dla od-
biorców przemysłowych cena wzrosła
z 6,15 do 7,55 zł. 

Prezes Zakładu Wodociągów i Kanali-
zacji w Wałczu Wojciech Szalwach ko-
nieczność wprowadzenia podwyżek tłu-
maczył zrealizowaną na terenie miasta in-
westycją „Kompleksowe rozwiązanie go-
spodarki wodno-ściekowej” i wzrostem
kosztów amortyzacji. Nowe taryfy zostały
opracowane w oparciu o koszty związane
ze świadczeniem usług poniesione w po-
przednim roku i z uwzględnieniem plano-
wanych zmian tych kosztów w okresie
obowiązywania taryfy. Nowe stawki pozy-
tywnie zweryfikowała także burmistrz Bo-
gusława Towalewska. Jak tłumaczy W.
Szalwach, wprowadzenie nowych taryf

jest niezbędne dla pokrycia kosztów funk-
cjonowania spółki. 

– To trzecia podwyżka, którą w ostat-
nim czasie fundujemy naszym mieszkań-
com i osobiście czuję się z tym źle – mówił
radny Zbigniew Wolny. – Najpierw wzro-
sły opłaty za śmieci, potem podatki, a teraz
woda i ścieki. 

Podobnego zdania byli pozostali rad-
ni. 

– Proszę prezesa o ponowne przeana-
lizowanie stawek, może znajdą się inne
rozwiązania i oszczędności – apelowała
Halina Kuch. – Przez te podwyżki wzro-
śnie nam liczba mieszkańców zalegających
z opłatami za wodę. 

– Dla pani informacji: proces opraco-
wywania nowych taryf się zakończył, a ich
weryfikacja leżała w gestii pani burmistrz
– uciął dywagacje Z. Wolny. 

Później radni podjęli uchwałę
w sprawie zmian w budżecie na 2013
rok, podziału miasta na okręgi wyborcze,
ustalenia ich granic i numerów, liczby
radnych wybieranych w każdym okręgu,
a także w sprawie utworzenia stałych ob-
wodów głosowania na terenie miasta.
Radni przyjęli też plany pracy komisji
na kolejny rok. 

Obrady były poprzedzone krótkim
koncertem kolęd w wykonaniu chóru Ze-
społu Kolegiów Nauczycielskich w Wał-
czu pod dyrekcją Małgorzaty Izban
i przy akompaniamencie Marka Giłki.
Po zamknięciu sesji radni spotkali się
na wspólnej wigilii. 

ZB

6 i 7 grudnia we Wrocławiu odbywał
się Ogólnopolski Finał Konkursu Oj-
czyzny Polszczyzny, w którym wzięła
udział uczennica kl. III a I Liceum
Ogólnokształcącego im. Kazimierza
Wielkiego w Wałczu – Katarzyna Jac-
kowska.

Trzeci etap konkursu składał się z eli-
minacji pisemnych i ustnych. Zadaniem
uczestników, w części pisemnej, było
udzielenie odpowiedzi na pytania testowe
(dotyczące poprawności językowej) oraz
napisanie pracy pisemnej, natomiast część
ustna dla wielu zawodników okazała się
bardzo stresująca, ponieważ polegała
na wygłoszeniu przed publicznością inter-
pretacji utworu poetyckiego.

W wyniku konkursu K. Jackowska za-
jęła 9 miejsce. Jej opiekunką jest L. Dzi-
dziul.

OPRAC. PK

Wałczanka 
w ogólnopolskim
finale 
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Ryba, która gości na naszych
stołach podczas najpiękniej-
szych świąt. Zgodnie z trady-
cją łuski karpia schowane
w portfelu zapewniają dobro-
byt i pomyślność przez kolej-
ny rok. Już wkrótce ruszymy
po nie do sklepów, ale uwa-
żajmy, bo karp karpiowi nie-
równy. 

Najprościej jest przed kupnem zapy-
tać z jakiego źródła pochodzi ryba. Mamy
do tego pełne prawo, a sprzedawca ma obo-
wiązek nas o tym poinformować. Można,
a nawet trzeba, zapytać o świadectwa zdro-
wia i certyfikaty. Na naszym rynku poja-
wiają się ryby z różnych źródeł – są maso-
wo sprowadzane z Czech, Ukrainy, Litwy,
czy nawet Węgier i z przemysłowych ho-
dowli. Nie dajmy się jednak nabrać na ni-
ską cenę dyktowaną przez dostawców
sprowadzających ryby zza granicy i przez
wielkie sieci handlowe. 

Naturalnie karmione karpie spotka-
my tylko w nielicznych gospodarstwach
rybackich.

– Od czterdziestu lat zajmujemy się
produkcją karpia metodą tradycyjną. Na-

sze ryby są karmione wyłącznie zbożem,
a nie specjalnymi paszami granulowany-
mi. To daje możliwość uzyskania smaku
zbliżonego do walorów karpi hodowanych
przed laty. Ważna dla hodowli i jakości
mięsa jest czysta, bieżąca woda. Karpie
odławiane są już w listopadzie i od tego
czasu w magazynach na bieżącej wodzie

czekają na odbiorców – mówi prezes Za-
kładu Rybackiego w Wałczu Wiesław
Kieszkowski. – Hodowla prowadzona jest
pod stałym nadzorem Zakładu Higieny
Weterynaryjnej, a ryba ma wszystkie wy-
magane świadectwa zdrowia i certyfikaty.

Karp, zanim trafi na wigilijny stół, ży-
je w stawie dwa, trzy lata. Karp tuczony

szybko jest niedługi i przesadnie garbaty,
bo szybko przybrał na masie, a kręgosłup
nie nadążył za szybko rosnącą masą ciała.
Oznacza to jednocześnie, że rósł tylko dwa
lata. Karp hodowany tradycyjnie rośnie 3
lata. Optymalna waga dla tej ryby to 1,5
– 1,8 kilograma. 

Karp, zanim znajdzie się na naszym

stole, ma do przebycia długą drogę. Rybacy
postępują z nim, zachowując tak zwany
dobrostan ryb – określenie, które weszło
do naszego języka po wstąpieniu do Unii
Europejskiej. Najogólniej pisząc dobrostan
odzwierciedla stan zdrowia fizycznego
i psychicznego zwierzęcia, osiągany w wa-
runkach pełnej harmonii osobnika z jego
środowiskiem bytowania. W zakres tego
pojęcia wchodzą również wszelkie mani-
pulacje związane z odłowem, transportem
i przetrzymywaniem ryb oraz metody hu-
manitarnego uśmiercania tych zwierząt.
Na szczęście tradycja przynoszenia żywego
karpia do domu, a następnie wpuszczania
go na parę dni do wanny odchodzi powoli
w zapomnienie. Stajemy się coraz bardziej
wrażliwi na los zabijanych ryb. Gdy wpu-
ścimy ją do chlorowanej wody w wannie,
ryba się dusi, bo ma tam za mało tlenu.
Trzeba też pamiętać o tym, że ryba niesio-
na w plastikowym worku także się dusi.
Tym, których powyższe argumenty nie
przekonują, przypominamy, że mięso ze-
stresowanego zwierzęcia jest mniej smacz-
ne i zawiera szkodliwe substancje, co już
dawno udowodnili naukowcy. Żeby niepo-
trzebnie nie męczyć karpia, najlepiej jest
poprosić sprzedawcę o to, by go zabił
na miejscu. W wielu punktach handlo-
wych nie robi się tego publicznie i na przy-
kład przy dzieciach, tylko w ustronnym
miejscu. Sprzedawcy wiedzą jak zabić kar-
pia bez zadawania mu dodatkowych cier-
pień. 

Jeśli już ktoś koniecznie chce donieść
żywego karpia do domu, niech zaopatrzy
się w specjalną rynienkę, będącą optymal-
nym sposobem na przenoszenie żywych
ryb. 

MK

reklama

Tylko nasz karp
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Śpiewajmy kolędy

– Tradycja śpiewania kolęd w wielu
domach zanika. Święta spędzamy
w różny sposób, niekoniecznie rodzin-
nie i dobrze: przed telewizorem, kom-
puterem. Panie ten ważny czas spę-
dzają często w kuchni – mówiła Ewa
Pastusiak podczas koncertu kolęd
w wykonaniu uczniów i nauczycieli
wałeckiej „czwórki”. 

Koncert bożonarodzeniowy odbył się w czwar-
tek, 12 grudnia w sali widowiskowej Wałeckiego Cen-
trum Kultury. Widzów, czyli rodziców, dziadków i in-
nych członków rodziny trzeba było podzielić na dwie
części, a program wystawić dwa razy, mimo to sala pę-
kała w szwach. 

– Postanowiliśmy przypomnieć kolędy i zachęcić
rodziny do śpiewania w domu. Mamy nadzieję, że na-
si uczniowie wniosą do domów tę tradycję, bo szkoła
to nie tylko nauka i wychowanie, ale także krzewienie
tradycji, które w naszym kraju istnieją od lat – mówi-
ła E. Pastusiak. 

Na tegoroczny koncert składały się kolędy śpiewa-
ne po polsku, angielsku i… po góralsku, pastorałki,
a także popularne piosenki świąteczne. Widowisko
przeplatane było fragmentami baśni Hansa Christia-
na Andersena „Dziewczynka z zapałkami”. Nastrój
tworzyła piękna scenografia i dekoracja światłem.
Wszystko to sprawiło, że wielu gości opuszczało salę
ze łzami wzruszenia w oczach. 

Koncert „Leć kolędo w świat” będzie można zo-
baczyć jeszcze w styczniu w kościele pw. św. Antonie-
go. ZB
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Ubiegły tydzień w Zespole Szkół nr 4 

RCKU im. W. Broniewskiego
w Wałczu upłynął pod zna-
kiem smaków, zapachów, na-
uki i dobrej zabawy. 

9 grudnia rozpoczął się V festiwal na-
uki. W tym roku hasło przewodnie
brzmiało „Festiwal smaków. Jedzenie bez
granic...?” Przez cały tydzień uczniowie
zmagali się w przeróżnych konkursach,

turniejach i zawodach sportowych, pozna-
wali przyprawy z całego świata, oznaczali
skład chemiczny żywności, uczestniczyli
w warsztatach kulinarnych. Szkoła gościła
także uczniów gimnazjów, którzy mieli
okazję zapoznać się z ofertą placówki.
Młodsi koledzy mogli oprócz tego zjeść
pyszne przekąski, podejrzeć próby do ape-
lu szkolnego, zagrać w grę interaktywną
„Spalaj kalorie” i obejrzeć pokaz zajęć z ro-
botyki. 

Festiwal podsumowała piątkowa aka-
demia w kinie „Tęcza”, którą śpiewająco
otworzyła absolwentka Paulina Lewan-
dowska. 

– Na gotowaniu zna się każdy – mó-
wiła dyrektor ZS nr 4 RCKU Dorota Ma-
tuszak-Klupczyńska. – Jedni gotują bar-
dzo wykwintne potrawy, inni umieją
usmażyć jajecznicę. Są też tacy, którzy po-
trafią ugotować wodę na herbatę. Nasza
szkoła jest wyjątkowa. W niej uczymy go-

towania i racjonalnego żywienia. Jeść musi
każdy, ale czy jemy zdrowo?

D. Matuszak-Klupczyńska wielokrot-
nie podkreślała konieczność zdrowego od-
żywiania, odwołując się do hasła festiwalu
smaków – jedzenie bez granic…? Zaznaczy-
ła, że najważniejszy jest umiar, który musi
towarzyszyć ludziom na każdym kroku.

Święto szkoły było doskonałą okazją
do złożenia ślubowania przez najmłod-
szych uczniów i pokazania na scenie roz-

maitych talentów: tanecznych, wokalnych
i kabaretowych. 

Po części oficjalnej w kinie „Tęcza”
uczniowie i ich goście wrócili do szkoły
skosztować potraw z całego świata, napić
się różnych gatunków herbaty i kawy. Mło-
dzież przygotowała także pokaz informa-
tyczny o tematyce… kulinarnej. Uczniowie
pokazali, że da się grillować… na kompute-
rze, a potrawy mogą dowozić… roboty. 

ZB



25

„Wiedza o bezpieczeństwie i higienie pracy w budownictwie” to
konkurs organizowany każdego roku przez Państwową
Inspekcję Pracy oraz Klaster Budowlany przy Północnej Izbie
Gospodarczej w Szczecinie. Dobre wyniki osiągnęli tam
uczniowie Zespołu Szkół nr 2 im. Wiktora Zina w Wałczu.

Celem konkursu jest promowanie bezpiecznych zachowań na
budowie oraz zwiększenie świadomości młodzieży kształcącej się w
zawodach budowlanych na temat zagrożeń występujących w
budownictwie. W tegorocznej edycji konkursu, na etapie szkolnym,
uczestniczyło 68 uczniów i uczennic Zespołu Szkół nr 2 im. Wiktora
Zina w Wałczu. 

Do etapu międzyszkolnego zakwalifikowało się trzech uczniów
technikum zawodowego: Piotr Kaleta, Bartłomiej Serafin i Piotr
Słowiński oraz trzech uczniów szkoły zawodowej - Piotr Mikołaj
Bogulski, Piotr Bożys i Dominik Kozioł.

9 grudnia w Szczecinie odbył się natomiast etap międzyszkolny
konkursu. M. Bogulski zajął trzecie miejsce, a Piotr Bożys czwarte w
kategorii szkół zawodowych. 

Nagrodami w konkursie były sprzęt multimedialny oraz narzędzia
budowlane. Uczniów do konkursu przygotowała Agnieszka Szpecht, a
opiekę podczas wyjazdu zapewniła Anna Bochniak.

OPRAC. ZB
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Drodzy Konsumenci, zbliża się koniec roku i przynajmniej niektórzy
z nas mogą spodziewać się dodatkowych gratyfikacji pieniężnych od swo-
ich pracodawców. Dlatego pozwalam sobie na przekazanie kilku praktycz-
nych porad co do bezpiecznego inwestowania swoich pieniędzy, odpowia-
dając jednocześnie na Państwa pytania zawarte w listach i telefonach.

1. Udałem się do banku, aby zainwestować swoje oszczędności. Pra-
cownik banku powiedział, że pieniądze mogę ponownie wpłacić na loka-
tę, bądź zainwestować w nowy produkt inwestycyjny, który przynosi wyż-
sze zyski od oprocentowania lokaty. Nie bardzo rozumiem, czym różnią
się te produkty i nie wiem który jest lepszy.

Szanowny Panie, nie można jednoznacznie przesądzić tego, że jeden
z zaprezentowanych produktów jest lepszy od drugiego – wszystko zależy
od oczekiwań konsumenta. Najważniejsze jest, aby miał świadomość cech
tych produktów. Lokata bankowa często charakteryzuje się niewysokim, ale
za to pewnym zyskiem. Z kolei produkty inwestycyjne lub produkty inwe-
stycyjno-ubezpieczeniowe mogą przynieść zyski czasami wielokrotnie 

wyższe od tych gwarantowanych na lokatach bankowych. Jednak
zysk ten obarczony jest ryzykiem-w przypadku niekorzystnej koniunktu-
ry można stracić dużą część wpłaconych pieniędzy. Zadaniem pracowni-
ków instytucji finansowych jest uświadomienie konsumentom tych róż-
nic tak, aby mogli wybrać odpowiedni dla siebie produkt. Zatem to Pan
musi zdecydować o formie inwestowania, a może warto w takim momen-
cie rozważyć przysłowie 

„chytry dwa razy traci”?
2. Stwierdziłam, że podpisana przeze mnie umowa poliso-lokaty jest

niekorzystna i chcę ją rozwiązać, aby nie ponosić dodatkowych kosztów.

Nie wiem jednak jak tego dokonać.
Szanowna Pani, sposoby rozwią-

zania umowy są na ogół określone
w ogólnych warunkach ubezpiecze-
nia. Wielu ubezpieczycieli przewi-
duje możliwość bezkosztowego od-
stąpienia od umowy w okresie sub-
skrypcji, tj. w okresie pomiędzy zło-
żeniem deklaracji przystąpienia,
a początkiem obowiązywania ochrony. W tym przypadku okres subskryp-
cji już minął, zatem konsumentowi pozostaje wypowiedzenie umowy.
Wiąże się ono jednak z ryzykiem, że przedsiębiorca zatrzyma całą wpłaco-
ną składkę, co jest niezgodne z prawem. Często jednak tego typu zapisy
pojawiają się w umowach. Sąd Ochrony Konkurencji i Konsumentów
w Warszawie uznał postanowienie ustanawiające opłaty likwidacyjne
na poziomie 100% za klauzulę niedozwoloną. Opłata likwidacyjna po-
winna odpowiadać rzeczywistym kosztom ponoszonym przez przedsię-
biorcę w związku z przedwczesnym rozwiązaniem umowy. Jeżeli przed-
siębiorca – pomimo wezwań konsumenta – nie chce zwrócić zatrzyma-
nych składek, należy szukać pomocy prawnej. Można zwrócić się do Fede-
racji Konsumentów, miejskiego lub powiatowego rzecznika konsumen-
tów albo do Rzecznika Ubezpieczonych. Niestety może okazać się, że
w celu odzyskania pieniędzy konieczne będzie skierowanie sprawy na dro-
gę sądową.

Szanowni Państwo w następnym numerze tygodnika będę kontynu-
ować porady w zakresie inwestycji finansowych.

MIECZYSŁAWA ŁUKASZEWICZ, 

PREZES ODDZIAŁU FEDERACJI KONSUMENTÓW W WAŁCZU.

Chytry dwa razy traci
KĄCIK KONSUMENTABezpieczny

konkurs
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Jak dzielą się bodźce u psa?
Bodźce oddziałujące na psa dzielimy na bezwarunkowe i wa-

runkowe. Do bodźców bezwarunkowych zaliczamy podniety
zmuszające psa do wykonywania żądanej czynności. Jeśli zechce-
my nauczyć psa siadania, naciskamy ręką na jego zad. W tym przy-
padku działanie ręki jest fizycznym bodźcem bezwarunkowym,
wywołującym odpowiedni odruch. Przyjęcie pozycji siedzącej
przez psa po dotknięciu go ręką jest działaniem odruchowym, po-
dobnym do usunięcia przez niego nogi, gdy przypadkowo mogli-

byśmy na nią nadepnąć. Inne fizyczne bodźce bezwarunkowe to poklepywanie, głaskanie,
szarpnięcia obrożą itp.

Rodzaj i siła stosowanych bodźców fizycznych uzależnione są od okoliczności i indywi-
dualnych właściwości każdego psa, dlatego szkolący powinien zastosować właściwy bodziec
w każdym poszczególnym przypadku, nie ma bowiem tu miejsca na jakiekolwiek szablony.
Należy przy tym kierować się zasadą, że im gwałtowniejsze są odruchy psa, tym silniejsze
muszą być bodźce, by osiągnąć zamierzony cel. Przy czym należy pamiętać, że istnieją psy
o podwyższonej wrażliwości, u których zastosowanie bodźca o dużej sile spowoduje odwrot-
ny skutek, w następstwie czego pies będzie się bał swojego wychowawcy. Niebagatelne zna-
czenie w szkoleniu ma umiejętne łączenie bodźców, na przykład szarpnięcia smyczą z jed-
noczesnym podaniem smakołyku jako nagrody za dobre wykonanie rozkazu.

Bodźcami warunkowymi są rozkazy optyczne, słowne oraz inne podniety dźwięko-
we wywołujące u psa żądaną czynność (odruch). Podczas szkolenia należy pamiętać, że
wszystkie rozkazy muszą być zawsze takie same, na przykład rozkaz „noga” zmieniony
na „przyjdź” sprawi, że pies go nie skojarzy, ponieważ przyzwyczaił się on wykonywać tę
czynność tylko na określony dźwięk. Niebagatelne znaczenie przy wydawaniu rozkazów
dźwiękowych ma ich tonacja. W zależności od natężenia i tonacji głosu mogą mieć cha-
rakter zwykłego polecenia lub groźby. W takim przypadku zmiana tonacji działa na psa
jako odmienny bodziec. Zmysł słuchu psa doskonale rozróżnia natężenie dźwięku, dlate-
go w czasie szkolenia rozkazy o różnej tonacji należy łączyć z odpowiednio silnym bodź-
cem fizycznym, np. szarpnięcie smyczą przy rozkazie wymawianym ostrzejszym tonem
musi być silniejsze. 

Artur Wach, praca zbiorowa A. Wach, L. Wach, Wydawnictwo Novaeres, Gdy-
nia 2008 r.

Kontakt do autora w celu indywidualnych porad pod numerem 604 328 544.

NA CZTERY ŁAPY
��� 

Trzy kobiety, 30 latka, 40 latka i 50 latka

spotykają się w barze i szukają rad na

poprawienie swojego życia seksualnego.

Wpadły na to, że ubiorą się w lateks i szpilki.

Na drugi dzień spotykają się w barze i

opowiadają jak poszło, zaczyna najmłodsza:

- U mnie świetnie. Mąż wrócił, zobaczył mnie,

rzucił wszystko i w sypialni kochaliśmy się

2h.

Druga na to:

- U mnie też super, wprawdzie trochę krócej,

bo już nie może tyle co kiedyś, ale dawno się

tak nie kochaliśmy.

Trzecia siedzi cicho.

- No a u Ciebie Anka? Jak było opowiadaj!

- Dajcie spokój mój wpadł do domu zobaczył

mnie w lateksie z pejczem obok drzwi do

sypialni i krzyczy: "CO NA OBIAD

BATMANIE!"

��� 

Po nocy poślubnej żona mówi:

- Wiesz... Jesteś kiepskim kochankiem.

Na to oburzony mąż:

- Skąd możesz to wiedzieć? Po trzydziestu

sekundach?!

��� 

Mąż wraca nad ranem do domu. W drzwiach

wita go żona:

- Oj Ty mój biedaku... Znowu całonocne

zebranie?

- No...

- Daj płaszcz... Masz szminkę na policzku...

Zaraz  wytrzemy... pewnie znowu ta stara

księgowa wycałowała cię w pracy

- No...

- Masz też szminkę na kołnierzyku... Pewnie

ktoś cię  ubrudził w autobusie... Nie przejmuj

się

- No...

- Ściągaj te łachy i kładź się spać. Musisz

odpocząć  biedaku...

- No...

- Jesteś podrapany na plecach... Znowu

wpadłeś na ten krzak przed domem

- No....

- Stefan! Ty masz na sobie damskie majtki!

- No to teraz kombinuj...

��� 
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11 stycznia rusza kolejna edycja
amatorskiej Ligii Trio Basketball
w Wałczu, która potrwa przez około 2-
3 miesiące. Do końca roku trwają zapi-
sy. Mecze odbędą się na hali Gimna-
zjum nr 3 im Mikołaja Kopernika. Dru-

żyny będą grały w konfiguracji 3+1
(lub więcej, czyli trzech zawodników
i rezerwowi). Mecze będą rozgrywane
w soboty i niedziele. Więcej informacji
można znaleźć na stronie koszwalcz.
com. pl

Rusza Trio Basket
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Samochód jak marzenie

Jest prawie nowy, lśniący, czerwony,
a przede wszystkim sprawny i świet-
nie wyposażony. Star 244. Marzenie
wielu strażaków jest teraz własno-
ścią ochotników z Piecnika. 

12 grudnia burmistrz Piotr Pawlik uroczyście
przekazał strażakom specjalistyczny samochód po-
żarniczy. Star 244 kupiony ze środków budżetu gmi-
ny za prawie 30 tysięcy złotych. 

W tej ważnej dla strażaków uroczystości uczest-
niczyli komendant powiatowy PSP bryg. Kazimierz
Maciejewski, kierownik biura powiatowego Agencji
Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa w Miro-
sławcu Wiktor Kwaśniewski, radni, a także ks. pro-

boszcz Tadeusz Winnicki, który poświęcił wóz. 
Kierowca OSP w Piecniku Marian Wilk dostał

od ARiMR specjalistyczną torbę ratownictwa me-
dycznego. Jej uzupełnieniem jest deska ortopedycz-
na, która również znalazła się na wyposażeniu jed-
nostki. 

Auto ma napęd 4x4, 2500-litrowy zbiornik
na wodę i 300-litrowy zbiornik na pianę, kabinę
dwumodułową na 6 osób, schowki zamykane żalu-
zjami pyłoszczelnymi i bryzgoszczelnymi. Jest po-
nadto wyposażone w sygnalizację świetlną i dźwięko-
wą, oświetlenie skrytek, szperacz pogorzeliskowy,
oświetlenie pola roboczego i działko wodne.

Mamy nadzieję, że długo i sprawnie będzie
spełniał swoje zadania. 

OPRAC. PK

Anglojęzyczne recytacje

10 grudnia w „Kornelówce” odbyły się
VI Międzyszkolne Anglojęzyczne Zma-
gania Recytatorskie. Wzięło w nich
udział aż 32 uczniów szkół z Wałcza
i gminy. 

Jak co roku konkurs zorganizowali nauczyciele SP
nr 1 w Wałczu Agnieszka Stępień, Olesia Kurzak,
Aniela Ankiewicz-Olkowska i Wasyl Zakharchuk. 

Na początek uczniowie „Kornelówki” umilili
uczestnikom czas zabawnym przedstawieniem. Póź-
niej 32 młodych anglistów przystąpiło do zmagań
konkursowych. Oprócz zaprezentowania wybranych
utworów w języku angielskim, uczniowie mieli okazję
pobawić się, oczywiście używając języka angielskiego.

Komisja w składzie: Justyna Tuderek-Cygan, Izabela
Świerczyńska i Bartosz Michalski wybrała najlep-
szych. W grupie uczniów klas drugich zwyciężyła Oli-
wia Nitka reprezentująca SP nr 5, tuż za nią uplasowa-
ła się jej szkolna koleżanka Julia Maślany, a trzecie
miejsce zajęła Klaudia Stępień z „czwórki”. Wśród
uczniów klas trzecich najlepsza była Maja Gabryszak
z podstawówki w Strącznie, drugie miejsce zajął Stani-
sław Tryjankowski (SP nr 5), a trzecie reprezentantka
gospodarzy – Natalia Zimińska. Wśród czwartoklasi-
stów pierwszą lokatę wywalczyła Julia Oleszyńska
(SP 1), druga była Liwia Stanisławska (SP 4), a trzecia
Martyna Markowska z szkoły podstawowej w Szwecji. 

Najlepsi uczniowie otrzymali dyplomy i nagrody
rzeczowe, a pozostali uczestnicy konkursu dyplomy
i słodycze. OPRAC. ZB

reklama
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Święta Bożego Narodzenia
powinniśmy spędzić z najbliż-
szymi – w rodzinnej atmosfe-
rze radości, pojednania, wza-
jemnego zrozumienia, nieza-
leżnie od wszelkich proble-
mów, z którymi przychodzi
nam się mierzyć. Cały rok
ciężko pracujemy, gonimy
za dobrami doczesnymi, za-
pominamy, nie pamiętamy
o sobie i bliskich. Dlatego
proszę Was o refleksję, zasta-
nówmy się choć przez mo-
ment, jak spędzimy te świę-
ta? Czas Bożego Narodzenia
jest właśnie chwilą na wy-
tchnienie, warto zatrzymać
się i przeżyć ją wyjątkowo.

Zastanawiam się, które święta w mo-
im życiu były najbardziej wyjątkowe?
Pierwsze, jakie pamiętam, a miałem wte-
dy 10 lat, to te bez ojca, który 13. grudnia-
1974 roku, w piątek zresztą, miał ciężki
wypadek. Były smutne, ale w nadziei, bo
wracał do zdrowia. Chyba zapamiętałem

je, ponieważ coś się wydarzyło, gdyż – jak
wiadomo – nie wystarczy mieć dobrą pa-
mięć, aby mieć dobre wspomnienia. Na-
stępne i kolejne, były w gronie rodzin-
nym... podobne, z ojcem, mamą i siostra-
mi, we wzniosłej atmosferze. Kolacja wigi-
lijna zawsze zaczynała się przemową ojca,
który jeden raz w roku, właśnie wtedy, był
dla mnie wspaniałym człowiekiem. Kiedy
przemawiał, jako głowa rodziny, wzruszał
się, składał życzenia, mówił o tym, że po-
winniśmy się cieszyć z tego, co mamy
i dziękował za każdy dzień życia, w do-
brym zdrowiu i cieple rodzinnego domu.
Był szczery. Te chwile wspominam najle-
piej, te święta wywarły na mnie największe
wrażenie. Później, w moim życiu doro-
słym, było inaczej, sztampowo, schema-
tycznie, trochę bezwartościowo. Dziś
z perspektywy upływającego czasu oce-
niam je źle, spędzane w trudnej atmosfe-
rze nieżyczliwości, wzajemnego obwinia-
nia, niespełnionych oczekiwań i żądań.
Przez wiele lat nie można było niczego na-
prawić, nawet w tak wspaniałym czasie, ja-
kim jest wigilia Bożego Narodzenia.

Na szczęście życie potrafi przynieść
mnóstwo niespodzianek. Bogaty w tak
wielkie doświadczenia, dziś wiem i wierzę
głęboko, że najbardziej wyjątkowe święta

w moim życiu właśnie nadchodzą. Pełne
nadziei, oczekiwania, wielkiej radości,
wzajemnego wsparcia, miłości i szczęścia.
Każdy z nas może mieć święta Bożego Na-
rodzenia wzniosłe i mistyczne. Niech moc
takich świąt będzie przesłaniem dla tych,
którzy zatracili cel, wpadli w rutynę, w ży-
cie oparte na schematach. Bądźcie pozy-
tywni, niech wiara da Wam siłę, abyście
pełni nadziei i optymizmu potrafili poko-
nać największe przeciwności losu.

WESOŁYCH ŚWIĄT!

PAWEŁ SUSKI

POSELSKIM OKIEM

Świąteczna refleksja

Szachiści grają dla Polonii

Pod takim tytułem rozegrano pierw-
szy charytatywny Mikołajkowy Turniej
Szachowy w auli Szkoły Podstawowej nr 1
imienia Kornela Makuszyńskiego w Wał-
czu. W rywalizacji wzięło udział dwudzie-
stu zawodników z sześciu miejscowości.

W grupie „A” poza konkurencją była
szósta zawodniczka tegorocznej Olimpia-
dy Sportów Umysłowych – Zuzanna Sze-
ląg z LKS „Chrobry” Gniezno. Zwyciężyła
zarówno w klasyfikacji dziewcząt jak
i ogólnej, czym uzyskała prawo udziału

w turnieju finałowym akcji „Szachiści gra-
ją dla Polonii 2013”, który odbędzie się
w przyszłym roku w Senacie RP.

– Zacięty bój o pozostałe miejsca na po-
dium stoczyli Marcel Butyrowski i Miłosz
Spychalski. Ich bezpośredni pojedynek za-
kończył się remisem i dopiero czwarta
punktacja dodatkowa zadecydowała o tym,
że drugie miejsce zajął Marcel a trzecie Mi-
łosz – relacjonuje współorganizator turnieju
Andrzej Ciesiński. – Miejsca pierwszej trój-
ki były zatem zgodne z klasyfikacją na liście

startowej. Za ich plecami toczyła się walka
wśród chłopców o prawo udziału w turnieju
finałowym akcji. Do ostatniej rundy ważyły
się losy tego awansu a emocje udzielały się
rodzicom. Rywalizację tę rozstrzygnął
na swoją korzyść Maksym Zakharchuk. 

W grupie „B” bezapelacyjnie zwyciężył
Tomasz Zaporowski, pokonując wszystkich
przeciwników w bezpośredniej walce.

Każdy z uczestników dzięki wsparciu po-
wiatu wałeckiego, głównego sponsora turnieju,
otrzymał zestaw upominkowy. Nagrodę dla

najmłodszego zawodnika otrzymał Dawid
Praźmo, który dopiero w tym miesiącu ukoń-
czy6 lat. Statuetka zanajdłuższą podróż natur-
niej otrzymał Mateusz Michno z Konina.

Uroczystość otworzyła burmistrz Bo-
gusława Towalewska wraz z wicedyrektor
„Kornelówki” Zofią Skuzą, a zamknął wi-
cestarosta Jerzy Goszczyński, który wrę-
czał wraz z organizatorami nagrody.

Turniej wsparli sponsorzy firm:
DRUTPLAST, NCS, POWERTECH
i ANDYCOMP, dzięki czemu zwiększyła

się pula nagród by zebrać wystarczającą
kwotę do wsparcia akcji sfinansowania
obozu szachowego „Wakacje z szacha-
mi 2014” dla dzieci Polaków z zagranicy. 

Sprawna organizacja turnieju nie była-
by możliwa bez osobistego zaangażowania
A. Ciesińskiego, Wasyla Zakharchuka
i Macieja Goszczyńskiego, którzy serdecz-
nie zapraszają wszystkich miłośników sza-
chów w każdy wtorek o godz. 17.00
do Wałeckiego Centrum Kultury.

OPRAC. MK
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16 grudnia w zespole szkół nr 3 odby-
ło się spotkanie poetyckie z Małgo-
rzatą Angel – autorką pięciu tomi-
ków. Uczniowie wraz z wychowawczy-
nią Elżbietą Grzech zaprosili poetkę,
aby zapoznać się z jej twórczością. 

Spotkanie przebiegało w kameralnej
atmosferze. Uczniowie dowiedzieli się
o wszystkich publikacjach autorki, mieli
też okazję obejrzeć książki i porozmawiać

na temat jej innych pasji. Małgorzata An-
gel dużo miejsca poświęciła tematowi foto-
grafowania i działań kółka fotograficznego
„Chwila”, które prowadzi w ZS nr 3.
Uczniowie oglądali zdjęcia przyniesione
przez nią, na których mogli obejrzeć kadry
utrzymane w świątecznym klimacie. Jed-
na z książek M. Angel – „Święto miłości
i chleba” była wyjątkową publikacją, po-
nieważ jej współtwórcami byli uczniowie
należący do kółka fotograficznego. M. An-

gel była autorką wierszy, natomiast
uczniowie autorami wszystkich świątecz-
nych fotografii zamieszczonych w tomiku.
Poza tym M. Angel przedstawiła utwory
muzyczne skomponowane do tekstów
z tego tomiku przez byłych uczniów Doro-
tę Kiedrowską i Łukasza Ostrowskiego.
Uczniowie byli pod wielkim wrażeniem
efektów pracy swoich rówieśników.

Podczas spotkania chętne uczennice
recytowały bożonarodzeniowe wiersze
z zaprezentowanej książki. W nagrodę
otrzymały tomiki z autografem poetki.

Poetka zaprezentowała też swoje wier-
sze w wersji pastorałek, których kompozy-

cje i wokal należały do absolwentów ZS 3. 
Małgorzata Angel zachęcała do różno-

rodnej twórczości i rozwijania swoich arty-
stycznych pasji, wskazując gdzie i jaki spo-
sób można je pokazać większej ilości od-
biorców.

Uczniowie otrzymali również zakład-
ki do książek z wizerunkiem poetki i jej
publikacji z motywacją do czytania ksią-
żek i próbowania własnych sił pisarskich
i fotograficznych. Na zakończenie Małgo-
rzata Angel złożyła świąteczne życzenia,
zachęcając do łapania chwil w obiektywie
i w słowie.

reklama

Spotkanie z poezją
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Pozdrowienia z Brennej

Zawodnicy szkoły mistrzo-
stwa sportowego ponownie
goszczą w Brennej. Kajakarze
i wioślarki Zespołu Szkół nr 1
im. Kazimierza Wielkiego
w Wałczu zawsze z niecierpli-
wością oczekują na zgrupo-
wanie zimowe, które tym ra-
zem trwało aż 20 dni. 

– Gospodarze ośrodka jak zawsze za-
dbali o właściwe warunki dla naszych
sportowców, dostarczając wielu dodatko-
wych atrakcji, jak wejścia na basen,
do groty solnej. Zorganizowali dla nich
także wyjazd do Oświęcimia – opowiada
trener SMS Zbigniew Kowalczuk. – To
ostatnie wydarzenie młodzież odebrała
z dużą powagą i odpowiedzialnością
szczególnie, że byli tu po raz pierwszy.

Mieli szereg pytań do przewodników wy-
cieczki dotyczących tych dramatycznych
kart naszej historii. 

Pobyt na zgrupowaniu to jednak
przede wszystkim więcej zajęć treningo-
wych w postaci biegów, długich wycie-
czek pieszych szlakami górskimi, zajęcia
w siłowni i sali oraz na basenie pływac-
kim w Skoczowie. Wymaga to od zawod-
ników i kadry trenerskiej wysokiego
przygotowania kondycyjnego i dobrej
znajomości topografii otaczających Bren-
ną gór. Zgrupowanie zakończy się tuż
przed świętami wspólną kolacją wigilij-
ną, następnie młodzież rozjedzie się
do swoich domów. Do Wałcza wrócą
w pierwszym tygodniu nowego roku, że-
by w pełni wypoczęci i pełni energii
przystąpić do realizacji ambitnych celów
sportowych, takich jak starty w mistrzo-
stwach Europy i mistrzostwa świata ju-
niorów. Najlepsi zawodnicy szkoły
przed głównymi imprezami sezonu wy-
jadą jeszcze na zgrupowania klimatyczne
do Portugali, Hiszpanii i oczywiście
w wakacje końcowy szlif formy dokonają
na wałeckiej Bukowinie.

OPRAC. PK

Wyniki z 14.12.

PHU Elektroinstalator - PCMB 2:1 (1:0)
Farmerzy Chude - TS Kowalczyk 2:3 (0:1)
Matela i Przyjaciele - ORS Przyszłość 2:5 (0:2)
Kruk Trans - Zajazd Korona 3:0 (0:0)
Mordor Ostrowiec - Transpil Spedition 2:8 (1:4)
Elmes - Pieczyrak&Owczarek 1:5 (0:3)

1. TS Kowalczyk 4 12 26-5
2. Farmerzy Chude 4 9 23-6
3. Transpil Spedition 4 9 22-11
4. Kruk Trans 3 9 9-3
5. Mrówka 3 7 15-10
6. ORS Przyszłość 4 6 14-14     
7. PHU 4 6 8-14     
8. PCMB 4 4 9-11
9. Zajazd Korona 4 3 11-15  
10. P&O 3 3 11-11  
11. Elmes 4 3 8-17     
12. Matela i Przyjaciele 3 0 3-15
13. Mordor 4 0 7-34
Najlepsi strzelcy: Ł. Wos (Transpil Spedition) - 8, Steciak (TS Kowalczyk) - 7, Mrozek
(Farmerzy Chude) - 6. 



32 CZWARTEK, 19 GRUDNIA 2013


